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D O K T Ó R  M E D Y C Y N Y

E D W A R D  P F A B E
p o  k r ó tk i c h  l e c z  c i ę ż k ic h  c i e r p i e n i a c h  z m a r ł  w  W o l b r o m iu  d n .  5  l u t e g o  1923 r .

przeżywszy lat 63.
W yprow adzen ie zw łok  z kaplicy przy cm entarzu ew angielick im  w prost na cm en- 

. nastąpi w  czw artek dnia 8  lutego o god zin ie 4  popołudniu , o czem  zaw iadam iają  
r. -w nych, przyjaciół, k o legów  i znajom ych w  nieutulonym  żalu

k i  siiislra, ir a , i radia.
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m Ś w ietna g ra , p rzep iękne  zdję- 
0  cia W arszaw y i okolicy.

w GA SMOSARSKA. KAZIMIERZ- 0  Bilety 
0  JUNOSZA STĘPÓW SK!,JÓZEF S  
$  WĘGRZYN i Inni. 7 0  szczególny seans.

w ażne tylko na po-

Br. R. Srodzśflski
b. lekarz  szp ita la  chorób  2? 
w enerycznych i skórnych 2

Choroby weneryczne, skór­
ne i moczopłciowe.

Przyjmuje od 10—2.
Panie 5—6.

S o s n o w ie c ,  Kowalska 2 m. 7 <2 P.>
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traktatu pokojowego i nie 
czekając na dalszy rozwój 
sytuacji, w ytw orzonej przez 
tę ich decyzję, opuścili L o ­
zannę.

t-j

Groźna sytuacja.
Sosnowiec, 7 lutego. 

Zaledwie przed czteromaStanow czo dyplom acja eu- ----------- -------------
3pejska niema szczęścia do dniami Mussolini oświadczył,
igodzenia konfliktów mię- na posiedzeniu  włoskiej ra
zynarodow ych. S p r a w a dy ministrów, że zasługą rzą-

. . . .  « , 1 . 1  /-I « 4 t i r t A o l / I   _______" . • . J  _ . ___

Zerw anie konferencji po ­
kojowej oznacza de facto roz­
poczęcie na nowo kroków w o­
jennych między G recją a T u r -  
cją. jeżeli przypom nim y so ­
bie ' m edaw ne  głosy urzędo 
wej prasy  angielskiej, że w 
takim w ypadku Anglja nie 
pozostałaby neutralną', lecz 
w ystąp iłaby  czynnie oo stro 
nie Grecji, to przy dzisiej­
szym skom plikow anym  spio 
cie s o j u s z ó w  i interesów 
państw  europejskich, zwłasz­
cza w stosunku do spraw

-onfiiktu grecko tureckiego, du włoskiego jest n iedopusz- w schodnich, zdaje się moż 
dórego zlikwidowanie zda- czenie do zerw ania konfe- iiwym szereg ewentualności,
vało się być w  dniach  ostat- rencji lozańskiej, gdy nagle, nie wieszczących ludom na-
iich na najlepszej drodze, jak grom z jasnego nieba, dejścia ery pokoju, zdolnego
Przybrała nagle formy wręcz spad ła  w iadom ość, że w o- przywrócić Europie s traconą 
ńebezpieczne dla p o k o j u  statniej chwili turcy odm ó wskutek długoletniej wojny
w iata . s tanow czo podpisania  rów now agę p o l i t y c z n ą ,  a

przedewszystkim g ospodar­
cza.

Pierwsze błyski pożogi w o­
jennej, rozpalające; się na
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Kasa czynna na godzinę p rzed  rozpoczęciem , m uzyka zas to so w an a  ściśle do obrazu . IJj
3 E s ^ E B 0 S E E I S B B E B I E B B E l E B l B E E < ® « » G H B E H 3 B S E B S 1 3 I S H B B H B I S B I i l

now o na Bałkanach, nie po ­
zostały niestety odosobnione. 
Niemal równocześnie zao­
strzyła się sytuacja w Kłaj­
pedzie, d z i ę k i  zapowiedzi 
zbrojnego o p o r u  litwinów, 
przeciw zarządzeniom  komi­
sji m iędzysojuszniczej, a i w 
s tosunkach  polsko-litewskich 
doszio do niebezpiecznego 
naprężenia wskuftek deklara­
cji delegata litewskiego na 
radzie ligi narodów, że rząd 
jego pod żadnym w arunkiem  
nie uzna jej decyzji, w sp ra­
wie pasa neutralnego, na p o ­
graniczu Polski i Litwy.

D elegat litewski ośw iad­
czył w r ę c z  najpow ażniej­
szym reprezentantom  opinji 
politycznej Francji, członkom 
rady ligi narodów , Bilfouro- 
wi i Vivianiemu, że „Litwa 
nie dopuści, ażeby władze 
polskie objęły w zarząd przy­
znany im pas  strefy neutral­
nej". jakie m ogą być kon­
sekwencje takiego s tanow i­
ska Litwy, w yraża pytanie 
Balfoura, sk ierow ane pod a- 
dresem delegata Litwy.

Pytanie to brzmiało: „Czy 
oświadczenie to oznacza groź­
bę wojny przeciw Polsce?

T o  sam o pytanie musi za­
dać sobie rząd polski, sejm 
i cały naród.

O dpowiedzia ł na nie przed­
stawiciel litewski w ym ijają­
co. T a k a  odpow iedź nie 
może nam  w ystarczyć; zresz­
tą  jest rzeczą nie do pom yś­
lenia, by rozmaite państew ­
ka i miasta wolne w rodza­
ju G dańska, p o“n i ż a ł y 
swymi groźbam i g o d n o ś ć  
Rzeczypospolitej.

R ada ministrów, na ostat­
nim swym posiedzeniu, po ­
stanowiła przystąpić w naj­
bliższym czasie do w ykona­
nia u c h l a ły  ligi narodów , 
wierzymy więc, że jeżeli Lit­

wa da sie porw ać do nie­
rozważnego oporu, to opór 
ten złamiemy i choćby siła 
weźmiemy to, co się nam z 
p raw a  n a l e ż y .  W  to nL 
w ątpim y i w to nam wątpie­
nie wolno, dopóki w iara  w 
m ajestat Najjaśniejszej R z e ­
czypospolitej tkwi w  naszych 
sercach.

F ak t rów noczesności agre­
sywnej postaw y Litwy i n a ­
głego zerwania konferencji 
w Lozannie przez nac jona­
listów tureckich, ulegających 
zdradzieckim podszeptom  Czi- 
czerina, nabiera  jednak  sp e ­
cjalnego znaczenia, gdy go 
oświetlimy enuncjacjami pra 
sy niemieckiej, rozpisującej 
się szeroko o skierowanej 
do delegatów angielskich na 
konferencji lozańskiej przez 
Cziczerina propozycji p o ro ­
zum ienia się Austrji, Rosji 
i Turcji na podstaw ie  niein- 
tegralności Indji w zam ian  za 
uznanie hegem onji politycz­
nej i gospodarcze j Anglji w 
Europie. Na szczęście lord 
Curzon propozycje  te wręcz 
odrzucił.

Chodzi więc o wielki sp i­
sek rosyjsko-niem iecki, k tó­
ry przy pom ocy Turcji i Li­
twy, m a na celu obalenie 
traktatu wersalskiego, przez 
pokonan ieF rancji i  Polski.

Sytuacja jest zaiste groź­
na. Jesteśm y pewni, że rząd 
polski nie dopuśc i do ż a d ­
nych faktów dokonanych, ze 
szkodą dla państwa.

W ieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depesz.)

—  Ludność n iem iecka K łajpe­
dy w ystosow ała  do kom isji m ię­
d zysojuszniczej m em orjał, w  któ­
rym ośw iad cza , że n ie zgod zi s ię  
na rozstrzygnięcie spraw y Kłaj­
ped y za p om ocą  gw ałtu ze stro­
ny Litwy, lub jak iegokolw iek  in­
n ego  państw a.

—  W ładze okupacyjne fran-



cuskie postanow iły  rozszerzyć te­
ren okupacji, przez zajęcie Offen- 
burga  i Appenweiier.

—  W  odpowiedzi na częścio­
wy strajk kolejarzy niemieckich, 
francuzi przerwali poiączenie te­
lefoniczne między Essen a resztą 
Niemiec.

—  Za opór władzom okupa­
cyjnym, w ydalono dotychczas z 
zagłębia Ruhry 150 urzędników 
niemieckich z rodzinami t. zn. 
około 600 osób.

—  Poselstwo polskie w  Berli­
nie zaprzecza urzędow o w iado ­
mościom o rzekomym tajnym 
rozporządzeniu rządu polskiego, 
w spraw ie  wysyłki górników  i 
kolejarzy polskich do zagłębia 
Ruhry.

—  „T itnes“ urzędow y organ 
angie ski stwierdza, że Francja 
po 4-!etnim bezowocnym czek a­
niu na odszkodowania, ma słu­
szne .p ra w o  stosowania* sankcji 
wojskow ych w obec  Niemiec.

—  Policja w iedeńska  wykryła 
rozgałęzioną szp iegow ską organi­
zację bolszewicką, której działal­
ność rozciągała się na Paryż, 
Londyn, Brukselę i Rzym

—  W  Rosji wykonano w gru­
dniu 3785 wyroków, śmierci do­
tyczących przestępstw politycz­
nych.

—  W  Trypolisie w dalszym 
ciągu w ojska  włoskie ścigają po­
bitych arabów.

—  W  Sacile, w  północnych 
Włoszech, nastąpił n iespodziewa­
ny w ybuch wulkanu, który p r a ­
wie doszczętnie zniszczył wieś 
Franconigo. Ludność zdołała się 
ucieczką wczas uratować.

—  Bezpośrednim pow odem  zer­
wania  konferencji lozańskiej, był 
fakt, że turcy odmówili, mimo 
zaklęć sojuszników, . udzielenja 
cudzoziemcom jakiejkolwiek g w a­
rancji w dziedzinie prawnej.

—  Z pow odu w ylewu Bryni- 
cy, w oda wdarła  się do kopalni 
„Laura" zalewając 3 szyby.

Dwóch maszynistów zginęło. 
Górnicy zdołali się uratować u- 
cieczką.

— Ministerjuin skarbu zapro­
ponowało, ze w zględów  oszczę­
dnościowych zniesienie państwo 
wych biur pośrednictw a pracy i 
przekazanie  tych spraw  sam orzą­
dom.

—  O negdaj pod Terespolem  
doszło do katastrofy kolejowej. 
Poc iąg  pośpieszny w pad ł z tyłu 
na ciężarowy rozb ija ją :  10 w a­
gonów.

—  W  Lille rozpoczął obrady 
kongres socjalistyczny.

—  W  poniedziałek rozpoczęła 
się konferencja pańs tw  sukcesyj­
nych b. monarchji Austro - W ę­
gierskiej, w  spraw ach  kolejowych.

Onegdaj odbył się w  Ka- 
towicach zjazd rzemieślników, na 
który przybyli delegaci organi­
zacji rękodzieiniczych z całej Pol­
ski.

P f l i m l
iiUlf

W arszawa, 6 lutego.
Wczoraj wieczorem komisarz 

rządu na m. W arszawę p. Anusz 
załatwił p rośbę  rodzin-, ś. p. Eli­
giusza N iewiadom skiego w sp ra ­
wie pogrzebu w  ten sposób, że 
przesłał do upoważnionego przez 
rodzinę zakładu pogrzebowego 
Staniszewskiego zarządzenie, w 
którym polecił, by zakład doko­
nał ekshumacji w nocy z ponie 
działku- na wtorek, najdalej do 
godz. 6-ej ra o, gdyż później wóz 
żałobny nie będzie wypuszczony 
z obrębu cytadeli.

Najbliższa rcdzina  w raz  z o- 
b rońcą mee. Kijeńskim będzie 
w puszczona  na cytadelę wrotami 
od ulicy Zakroczymskiej między
godz. 5 a 6 rano

220

Drogę, która wóz żałobny ma 
udać  się na Powązki wyznaczą 
władze dopiero w  ostatniej chwili. 
W  każdym razie wóz ma odbyć 
tę drogę natyi hmiast bez jakie­
gokolwiek zatrzymywania się. Na 
cmentarzu pow ązkow skim  stanie 
zatym najwcześniej koło godz. 7 
lub 7 i pół rano, poczym nas tą ­
pią obrządki religijne.

Zwłoki ś p Eligjusza Niewia­
domskiego będą  złożone w g ro ­
bowcu ro d z in m m

W  ten sposób  we wtorek, we 
wczesnych godzinach rannych, 
pogrzeb ś. p Eliejusza Niewia­
domskiego będzie już dokonany.

OllUOi W  M liii  
i! S!

W arszaw a, 6 lutego.

Projektuje się now ą ustawę 
dotyczącą ochrony pracy młodo­
cianych i kobiet.

Młodociani robotnicy będą  mo­
gli być przyjęci do pracy dopie­
ro wtedy, gdy przedstaw ią  świa­
dectwo ukończenia szkoły p o w ­
szechnej, jak również świadectwo 
lekarskie, że dana  praca, której 
młodociany chce się poświęcić, 
nie przekracza jego sił fizycznych: 
Godziny nauki zawodowej m ło­
docianych wliczane są do godzin 
pracy Odpoczynek nocny dla 
młodocianych trwać powinien bez 
przerwy 11 godzin.

W  tych mniej więcej ramach 
przewidziana jest ochrona mło­
docianych.

— T a k . . od pani.
—  W  jaki sposób?

, —  Daruję mu życie, jeśli zo­
staniesz mą żoną.

. -— Nigdy... nigdy!...
—  Ha! zatem pani sam a 

wygłaszasz wyrok śmierci dla p o ­
rucznika.

— Niechaj umiera! Wiem dobrze, 
iż wolałby um rz tć  raczej, niźli 
mnie widzieć zaślubioną innemu. 
Nigdy do pana  należeć nie będę... 
Nigdy! słyszałeś? W d ow ą pozo­
stanę.

—  Vandame umrze... a pani 
będziesz moją w b rew  oporowi 
swojemu.

—  Nie ufaj pan w  to... Nie 
znasz mnie... Oprzeć się potrafię!

—  W ola o jcow ska ten opór 
przełamie...

— Nie! ja  nie ustąpię!
—  Przypuśćm y na chwilę, że

tak będzie... Jakież ztąd następ­
stw a? Pani nie wiesz zapewne... 
otóż ja  ciebie objaśnię w  tym 
względzie. Cofnę kapitały, jakie 
wniosłem do jego banku i ruina, 
chwilowo zażegnana, ukaże się w 
całej okropności, a tym razem 
nieuchronnie!

—  Ruina?... —  pc wtórzyła pan­
na Verriere, jakby pochw ycona 
obłędem. —  Nie! pan mnie chcesz 
tylko omanie... Pan  kłamiesz!

—  Nie wuerzysz więc pani 
temu?

—  Nie wierzę! Ruina me może 
zagrażać mojemu ojcu.

— Nie noże zagrażać.. D la­
czego?

—  Posiadam  majątek po mojej 
matce... posiadam  miljon. A więc 
oddam  to wszystko do ostatniego 
grosza dla ocalenia mojego ojca.

—  Najprzód ów miljon byłby 
kroplą wody w  morzu, a powtó- 
re, idź pani zażądaj od swego 
ojca owegomi!,w duinw którym ja  
ustąpię ze spółki? Natenczas nic 
mu nie pozostanie., mniej niż nic, 
bo  nie będzie mógł nawet powtó­

Co do pracy kobiet, to praca 
pod ziemią jest im w o gó lt  wzbro­
niona. Odpoczynek nocny winien 
trwać godzin 11. \V specjalnych 
w arunkach  odpoczynek ten zmniej­
szony być może do 10 godzin, 
me więcej jednak niż 60 razy 
do roku, przyczym w ym agane  jest 
każdorazow e pozwolenie inspe­
ktora pracy.

Pozatym ustawa kładzie nacisk 
na  hygjenę pracy. Przy zatru­
dnieniu pięciu kobiet w  zakładzie 
kob ie ty  m uszą mieć oddzielne 
ubikacje, ubieralnie; przy zatru­
dnieniu 100 kobiet m uszą być 
urządzone kąpiele oraz żłóbki 
dla dzieci.

W  zakresie macierzyństwa usta­
wa przewiduje, że kobiety kar­
miące m uszą mieć dwukrotnie w 
ciągu dnia na pół godziny przer­

wy ula karmienia dzieci. Kobieta 
brzemienna może przerwać p ra ­
cę oo złożeniu świadectwa, że 
rozwiązanie nastąpić może nie 
później, niż w ciągu 6 tygodni. 
Nie wolno zatrudniać kobiet w 
przeciągu 6 tygodni po porodzie. 
W  przeciągu tych 12 tygodni nie 
wolno kobiety zatrudnionej po­
zbawiać pracy

Pozatym ustawa zawiera prze­
pisy przejściowe; w edług tych 
przepisów młodociani zatrudnieni 
obecnie nie są objęci tą ustawą. 
Również sp raw a św iadectw a u- 
kończenia szkoły powszechnej 
będzie ustalona później. Sam czas 
wejścia w  życie tej ustawy w  
poszczególnych dziedzinach żvcia 
przem ysłowego będzie określało 
rozporządzenie rady ministrów.

NASZE SPRAWY.
Pomoc lekarska w powiecie.

W  roku ubiegłym pow iat bę­
dz iń sk i . liczył 102 lekarzy, 89 fel­
czerów d y p l o m o w a n y c h  i 3,4 
zdyskwalifikowanych, t j. mają 
cych tylko św iadectw a wojsko­
we i 197 akuszerek.

Szpitali było: sam orządow ych  
w  Sosnow cu trzy, t. j. szpital 
miejski, baraki epidemiczne j przy­
tułek położniczy, w Dąbrowie 
szpital miejski i w  Będzinie szpi­
tal powiatowy, oraz dw a zakaź­
ne, n a leżą :e  do sejmiku.

Prócz tego w  Sosnowcu istnie­
je wzorowo urządzony szpital 
towr. dobr. wyzn. mojż.

Kr o n i k a .
K alendarzyk .

Kasa chorych 
szpitali.

u trzymywała 9

Aptek w  powiecie byio 31 p ry ­
watnych i 12 kasy chorych, am - 
bulatorja zaś posiadają  wszystkie 
miasta, kasa chorych zaś utrzy­
m uje dla swych członków/ prze­
szło 40 ambulatorjów.

Środa.

Dziś Romualda. 

Jutro Jana  z Mad. 

Wsch. słońca 7. 10 

Zach . 4.30

Lekarze zrzeszeni są w zwią­
zku zawodowym  lekarzy i w tow. 
lekarskim, gcLu co miesiąc u- 
rządzane są  referaty z pokazami 
chorych.

O s o b i s t e .  P to sz -n i  jesteśn y 
o zaznaczenie, że pani Aśarja 
Ujejska z powodu żałoby nie in >  
że przyjąć obowiązków gospody­
ni balu na Niemcach

Podług  odnośnych w ym agań i 
przepisów, w  powiecie będziń­
skim brak jest p raw ie 50 ptoc. 
szpitali, to też pomoc lekarska 
w  niektórych w ypadkach  pozo­
stawia wiele do życzenia.

Brak jest np. szpitala dla cho­
rych z o twartą  gruźlica, którzy, 
p rzebyw ając w  . domach, sieją 
w około  zarazę.

Również ogromnie daje się wre 
znaki brak przytułku dla nieule­
czalnie chorych, baraki ześ epi­
dem iczne rozm ieszczone są w  ten

P o  w y b o r z e  p r e z y d e n t a .
Wczoraj* odbyło się w ^magistra­
cie sc snowieckim posiedzenie 
konwentu sęnjorów  rady miej­
skiej z udziałem nowoobranego 
prezydc da miasta p. W eczorka. 
Tem atem  obrad była sp raw a  ob ję ­
cia pi zez p W. s tanow iska pre 
zydenta. Bliższe informacje co do 
wyniku obrad  podam y w num e­
rze jutrzejszym.

Z e  z w .  l u d . - n a r o d o w e g o .  W
poniedziałek w sali przy teatrze 
sosnowieckim dyr. ' s z k ł y  im. 
Staszy.ca, p. Nowakowski, wy­
głosu dla członków i syrńpaty-

rzyć owego pamiętnego zdania: 
„W szystko stracone... oprócz ho­
noru!" Honor ten runie, jak reszta! 
Nie chodzi tu bowiem o zwykłą 
ruinę, chciej pani o tern wiedzieć, 
lecz idzie tu o hańoę! Nie będzie 
to zwyczajna prosta upadłość, ja­
ka zagraża twojemu ojcu z chwi­
lą, gdy moja ręka usunie się od 
niego, ale to będzie bankructwo... 
bankructwo oparte na oszustwie, 
jakie prowadzi przed trybunał są ­
dowy, do centralnego więzienia, 
a wreszcie na galery! Zostaniesz 
córką bankruta... więźnia, galerni­
ka. złoczyńcy! Jak się to pani
podoba?

Boże!... mój Beże! wo­
łało dziewczę, załamując ręce z 
rozpaczą.

—  Znaj iujesz mnie pani za­
pew ne grubijaninem, brutalem... 
brutalem... masz słuszność... bo 
jestem nim w  rzeczy samej —  
rzekł Desvignes; czynię to jednak 
dla ocalenia ciebie, musiałem ci 
ukazać tę straszną praw dę i przy­
łożyć do rany rozpalone żelazo. 
Rozegnaj pani jednak sw ą trwo­

ków m iejscowego koła zw. I«* 
dowo narodow ego prelekcję 
temat systemu monetarnego NV 
dawnej Polsce. Licznie zebrań3 
publiczność serdecznie dziękowĄ 
ła prelegentowi za niezwykle zaj' 
mujące zobrazow am e na tle hi' 
story cznym różnych kolei monę’ 
polskich.

Po prelekcji przygodni mótf' 
cy omawiali bieżące spraw y po' 
lityczne.

sposób, iż częstokroć wozi się 
chorych po kilkanaście k ilom e­
trów i z braku środków przewo­
zowych chorzy transportowani są 
na zwykłych wozach chłopskich.

S topjfe  p r o c e n t o w e  w  P .  K-
K P .  S topę procentową w .joh 
skiej krajowej kasie pożyczkowej 
dn. 5 b. m. podw yższono  w' na 
stępujący sposób  od weksli z ter­
minem 3-miesięcznym 12 proA 
dłuższych weks.i w  obecnych wa­
runkach anormalnych nie należ) 
przyjmować do lombardu, n a ra '  
chunek otwartego kredytu, pożV' 
czek towarowych i terminowych 
(również od 6 proc. pożvczk' 
dolarowej) 12 proc., przy loirn 
bardzie na rachunkach otwarteg? 
kredytu i pożyczek towarowych 
dolicza się je s /cze  p row iz ję '^  
wysokości pół proc. k w a r ta ln i  

Stopa procentow a od zastawi1 
5 proc. pożyczki państwowej j 
od zas taw u 4 oroc. pożyczk1 
premjowej pozostaje dotychcza­
sowa t. j. 5 i pól proc. i 7 pro<?

N i e d z i e l e  w y w i a d o w c z a
Konferencje iodzicielskie i nie­
dziele w yw iadow cze dla uczniów' 
i uczenie państw ow ego  sem niar  
jum odbędą  się w  drugim póh 
roczu w następujące dnie (za­
w sz e  w  n iedzie lę) 4 marca, D  
kwiefnia, 3 czerwca od godzin)'
1 O-ej do 12 ej przed południe3] 
w  seminarjurn męskim ul. W awer 
nr. 1 Z powodu nadmierneg°i 
przepełnienia  .w  roku szkolny3 i 
1923-4 przyjmować się będzi-j 
uczniów do sem. źeń. i męsif 'l 
tylko na ki rs pierwszy. Zgłoszę ',  
n a  pisemne od 1 do 15 czerw 
ca. Egzamin w stępny 30 czerw* 
ca i 1 iipca.

L o k a l  h a r c e r z y .  Na próśb1
komendy harcerskiej dyrekcja sA 
nunarjum  użyczyła stale lokah
dla organizacji harcerzy.

Ogólne zebrania  harcerzy od­
byw ają się stale w niedzielę 1 
godz. 2-ej popołudniu  na kur­
sie IV. Zebiania  harcerzy rze­
mieślników we wtorki i piątki i 
od g d z  21 do 22. Noclegi d !fl; 
w ycieczik  harcerzy zgłaszać n3 ' 
leży na 4S go izinnaprzód. w dy­
rekcji seminarium która użyczy­
ła na ten cel 23 sp rę ż y n o w y ^
łóżek internackich.

K u r s  r y s u n k o w y  i r o b ^  
r ę c z n y c h .  Kuratorium u rz ą d ź  
pięciomiesięczny kurs rysunkoWV. 
i robót ręcznych dla czyn»yc ; 
nauczycieli miasta Sosnowca, BS' 
dżina i Dą-.rowy Górn., 12 godz'i 
tygodniow o od 6 do 9 w iec^i 
Kurs o tbęazie  s i e w  p ań s tw o w y 311 
sem. nau. męsk. ul. W aw el nr. * ]

gę.. T rzym asz w  swym ręku lo­
sy swojego ojca, porucznika Van­
dame i swój własny. Przyszłość 
będzie taką, jaką  pani zechcesz, 
ażeby nią była Kocham cię mi­
łością niewysłowioną, n iezm ienną .. 
Sądzę że o tern nie wątpisz... 
Złożyłem tego dowód, powstrzy­
mując ruinę i hańbę, zagrażającą 
waszem u dom ow i..  Z teg ) ,  com 
dotąd uczynił, osądź, co mogę 
jeszcze uczynić! Zostań moją, a 
postawię cię na takich społecznych 
wyżynach, iż wszystkie kobiety 
zazdrościć ci b ędą ..  Jeżeli się więc 
znajdują przeszkody na mojej 
drodze, usuń je... radzę ci, pani; 
nie szukaj po za niemi schronie­
nia, gdyż skruszę je bez w ah a ­
nia, bez litości... przysięgam! Mi­
łość, podobna  mojej, zdolną jest 
wstrząsnąć światem w podstaw ach

że ci się odpłacić wzajemność 
ponieważ oddałam je  imieniu 
całkowitości.

—  A więc dlatego, jeżeli i 
dzie trzeba, zgładzę tego inne 
do czego mam prawo —  od] 
wiedział Desvignes z prz> raża 
cym uśmiechem. —  Silna w  
jest władczynią świata, ia ch 
ażebyś pani mnie kochała i ! 
chać mnie musisz!

Aniela padła  na kolana prz 
nikczemnikiem, a wyciągnąwf 
ręce ku niemu błagalnie, zali 
się łzami.

—  Miej litość nademną... 
w ołała; —  łaski... och! łaski b 
gam cię o nią!

—  Ty to raczej, pani, w.nr 
się zlitować n a d e m n ą . . Wie 
ile cię kocham, a ztąd, ile cierp

by dojść^ do celu. Prócz tej mi­
łości,nie dlamnie nieistnieje. Miłość

c.

ta jest mi wszystkiem!
—  Lecz jeźli pan tak mnie 

k o c h a s z -  - odrzekła drżącym 
głosem panna Verriere —  winie- 
neś  pojąc że moje serce nie mo­

«



Z g ł o ‘ z e n i a  przez inspektorat 
szkolny.

Podatek w ęglow y na rzecz  
sam orządów . W wydziale sa­
morządowym min. spraw wewn, 
rozważana jest sprawa podatku 
komunalnego od węgla

Podatek ten stanowi 10 proc. 
ceny węgla i jest bardzo poważ­
nym obciążeniem, szczególnie dla 
tych gałęzi przemysłu, w których 
węgiel stanowi jedną z najpo­
ważniejszych pozycji wydatków. 
Dość powiedzieć, że jedna tylko 
z hut zapłaciła w r. z. podatku 
tego 87 rniljonów mk. pokrywa­
jąc p rzesz ło  połowę w szystk ich  
wydatków sejmiku w którego o- 
kręgu się znajduje.

Podatek ten, o ile na r. b. je­
szcze musi być utrzymany w ce­
lu wzmocnienia słabych linanso- 
wo sejmików, powinienby. być 
rozłożony w ten sposób, by ga­
łęzie przemysłu w których węgiel 
stanowi jedną z największych po­
zycji, płaciły mniej (2 — 3 proc.)

abv wpływy z podatku tego 
(samo hutnictwo płaci około 200 
rniljonów mk. rocznie) używane 
były na inwestycje wpływające 
dodatnio na życie gospodarcze 
kraju.

P r o d u k c j a  w ę g la .  W listo­
padzie r. ub. wydobyto w Pol­
sce, b r z  G. Śląska, według obli­
czeń „Przeglądu górn. - hutnicze- 
go“, następujące ilości węgla. 
Węgla kamiennego: w Zagłębiu 
naszym 4936831.. w Zagłębiu kra­
kowskim 1 437171., razem 637400 
tonn. Węgla brunatnego: w Za­
głębiu naszym 18049 t ,  w ok rę­
gu stanisławowskim 340 t. i w 
poznańskim 2959 t ,razem  21348 
t  Ogółem wydobyto 658748 
Onn. v

Ponętne o g ło sz e n ie .  Lekarz 
powiatowy wydaje pozwolenia na
otrzymanie spirytusu, ale M k" pew-
■ym szczęśliwcom, t. j. leKaizom, 
elezerom, dentystom, aptekarzom 

i t. p, pomocy lekarskiej.

Znów wyroki śm ierci. W
' Jąbrowre w dalszym ciągu kup- 

y otrzymują anonimy z pogróż­
kami, które już obecnie nie wy­
wierają żadnego wrażenia, prze­
konana się bowiem, iż jest to żart 
jakiegoś młokosa.

S ta n  c u k r o w n ic t w a  w  P o l­
sce. Z 88 cukrowni, czynnych 
w roku 1913 i 1914, na terytor- 
jum. należącym do Rzpl tej, czyn­
nych jest obecnie 70. Według 
obliczeń na spożycie wewnętrzne 
potrzeba 244.000 tonn cukru, na 
eksport wypada 80000 tonn.

Fałszyw e oszczerstw o, za­
mieszczone 30 stycznia, zmuszo­
ny jestem wyjaśnić. Rower zo­
stał mi oddany drogą dobrowol­
nej umowy za 30 tys. a nie 50 
tys. mk., jak fałszywie podaje 
J. Jasiński, a pieniądze wzięte ze 
sprzedaży obróciłem na ułatwie­
nie mu interesu, lecz, z powodu 
jego opóźnienia interes ów zo­
stał odłożony na czas nieograni­
czony. A więc kompromitacja 
ze strony j.Jasińskiego jest kłam­
stwem bo roweru sobie nie przy­
właszczałem. A .  Łuczak.

K ongres urzędniczy. W dn.
17 i 18 bm. odbędzie się w Kra­
kowie olbrzymi kongres urzędni­
czy, w którym wezmą udział 
związki i stowarzyszenia urzęd­
nicze z całej Polski. Udział za­
powiedzieli już delegaci związków 
i stowarzyszeń w a r s z a w s k i c h ,  
lwowskich, poznańskich, górno­
śląskich itd. Na zjazd zostali za­
proszeni po-łowię i senatorowie 
urzędniczy.

Kongres będzie obradował prze- 
dewszystkim nad stworzeniem je­
dnolitej organizacji urzędniczej n i 
całą Polskę, ponadto ujmie naj­
bardziej piekące zagadfih isia u- 
rzędnicze w' system, któryby był 
wyrazem ogólnych ppstuiaiów 
urzędniczych.

Bezpłatny przew óz plonów
rolnych. Ministerjum kolei wy­

dało okónik, którym zezwa'a na 
udzielanile pracownikom przesie­
dlanym służbowo na bezpłatny 
przewóz pionów rolnych w ilości 
nie większej niż jeden wagon.

Z a p y ta n ie .  Otrzymaliśmy kil­
ka listów, których autorowie za­
pytują nas, co się stało z ich 
udziałami, złożonymi na koope­
ratywę urzędniczą w Sosnowcu. 
Wiemy, że kooperatywa ta zosta­
ła zlikwidoy ana, ale nie wiemy, 
czy w y p [ a c o n o  cokolwiek udzia­
łowcom.

W danym wypadku chodzi nam
0 osoby nie ze stanu urzędnicze­
go, dla których strata nawet ty ­
siąca maiek jest dotkliwą.

Może ostatni zarząd lub komi­
sja likwidacyjna odpowiedzą na 
nasze pytanie

U jęc ie  k o m u n is tó w .  W ub.
niedzielę poi cja wvkryta w lo­
kalu zw. zawodowego robotni­
ków przemysłu spożywczego przy 
ul. Szenowskiej 10 w Sosnowcu, 
nielegalne ze oranie komunistów 
Na widok poli ji kilku uczestni­
ków' zebrania zdążyło uciec, resz­
tę zaś, w ilości 20 osób odpro­
wadzono do komisarjatu, gdzie 
po sporządzeniu piotokułu. pusz­
czono ich na wońość, zatrzyma­
no tylko braci D. i J Barankie- 
wiczów, przy których znaleziono 
mnóstwo bibuły komunistycznej
1 okólników bolszewickich.

Zaznaczyć należy, iż wspom­
niany lokal udekorowany jest 
szeregiem portretów Trockiego, 
Lenina i t p , większość zaś ze­
branych stanowili młodzi żydzi.

Wykrycie zebrania nastąpiło 
zawcześnie i nie zdołano ustalić 
celu posiedzenia.

Z  t e a t r u .
D ziś  „Zabawm w miłość" po 

raz ostalm ;poprzedstawieniusztuka 
ta zejdzie zupełnie z repertuaru.

Jutro „Czysty interes".
„W ierna kochanka" z Suli­

mą ukaże się na pi ątkowym 
przedstawieniu po raz trzeci Ro­
lę, którą gra! .świetnie p. Socha, 
tvm razem odtworzy p . , Ostoja 
Ostaszewski.

V/ sobotę przedstaw ienie
d la  m ło d z ieży .  Powtórzona b ę ­
dzie raz jeszcze „Panna mężat- 
ka“ z p. Sulimą w roli tytułowej. 
Cenv, jak poprzednio, najniższe. 
Początek o godz. 4.

W  s o b o tę  w ie c z ó r  p re tn je -
ra. Ujrzymy na scenie po raz 
pierwszy sztukę Wroczyńskiego, 
„O na“, która tak poruszyła pu­
bliczność w Warszawie i wywo­
łała polemikę prasy. Przedstawie­
nie to b u d z i  ogólne zaciekawienie.

W niedzielę, jak zw vkle,
dw a przedstaw ienia. O sta tn i
pożegnalny występ svm pttyczne­
go gościa Heleny Sulimy — po­
południu „Wierna kochanka". 
Wieczorem po raz drugi „O na“.

W  P ąbrow ie przedstaw ie­
nie dla uczącej się  m łodzie­
ży odbędzie się w nadchodzący 
poniedziałek o godz. 4-ej po poi. 
Wystawiona będzie komedja Ko­
rzeniowskiego „Panna-mężatka“. 
Ceny miejsc zniżone do minimum.

„O n a"  w D ąbrow ie wysta­
wiona będzie przez zespół teatru 
sosnowieckiego w nadchodzący 
poniedziałek na przedstawienie 
wieczorowe.

O f ia r y .
Zamiast kwiatów na grób ś. p. 

c.r. Edwarda Pfabego składa 10 
tysięcy marek na wdowy i siero­
ty po lekarzach dr. M. Wołko- 
wicz.

Z kraju.
Chrzestny syn prezydenta  

R zeczypospolitej. Pan Jan
Dybowski, kolejarz w Bydgoszczy, 
po przyjściu na świat siódmego 
syna zwrócił się do Prezydenta 
Rzeczypospolitej z prośbą, aby 
pozwelił siebie zapisać jako ojca 
chrzestnego iego nowonarodzone­
go dziecka. P. prezydent Wojcie­
chowski do prośby tej się przy­
chylił i pozwolił zapisać siebie 
jako ojca chrzestnego w księgach 
kościelnych. Jednocześnie przysłał 
dla swego chrześniaka fotografję 
z własnoręcznym podpisem.

P ogrzeb ofiar k a ta s t ro f y  
górniczej. W niedzielę o d b ń  się 
w  Bytomiu pogrzeb ofiar kata 
strofy w kopalni Heinitz. Pocho­
wano 121 górnjków we wspólnym 
grobie na cmentarzu pod Byto­
miem. Reszty ofiar, w liczbie 13, 
jeszcze nie wydobyto Na po­
grzeb przybył jako delegat rządu 
niemieckiego, minister handlu i 
przemysłu Siering oraz przedsta­
wiciele rządu prowincjonalnego. 
W pogrzebie wzięły udział ty­
siączne tłumy ludności, przeważ­
nie polskiej z okolic Bvtomia. 
Modły żałobne odśpiewali du-* 
chowni katoliccy i protestanccy.

W okolicy Nieświeża pojawił 
się bandyta, o którym krążą ro­
mantyczne historje.

Przybrał przezwisko Muchy, 
aczkolwiek wiadome jest pow­
szechnie, że nazwisko właściwie 
brzmi zupełnie inaczej i należy 
do znanych na kresach. Był po­
dobno oficerem.

Napadów na okoliczne dw-ory 
dokonywa w sposób bardzo ele­
gancki, cechujący zresztą całe je­
go obejście, świadczące o do­
brym wychowaniu i obyciu świa­
towym.

Wieczorem banda opryszków 
otacza dwór, poczym herszt w kra­
cza do mieszkania, przedstawia 
się obecnyfn, mężczyznum podaje 
rękę, kobietv < a t jje w ręce i jeśli 
trafi na kolację, zasiada zazwy­
czaj z obecnymi do stołu.

Po kolacji Mucha prosi uprzej­
mie obecnych, aby zdjęli i oddali 
mu wszystką biżuterję, nawet 
obrączki, o ile je posiadają oraz 
pieniądze, poczym żegna się 
grzeczn e, a nawet serdecznie i 
zmyka razem z bandą

Postrach, jaki wyv». iera Mucha, 
zapewnia mu poniekąd bezkar­
ność. Każdy boi się zdradzić z 
obawy osobistej lub ze względu 
na osoby postronne. Pewien zie­
mianin narrz., bawiąc w sąsiedz­
twie, widział nocującego w są­
siednim pokoju Muchę, zaniechał 
jednak alarmu, obawiając się ścią-

Mimo wypadków w Lozannie 
i nad Ruhrą w kołach dyploma­
tycznych omawiają ciągle jeszcze 
wyzywające stanowisko delegata 
litewskiego na ostatnim posieoze- 
niu rady ligi narodów.

Ostatnie wiadomości, jakie o- 
trzymano ż Kowna, potwierdzają 
iż sposób, w jaki postępuje rząd 
litewski jest bezwarunkowo po­
dejrzany. Pewne wiadomości o-

P o l s k i  e organizacje robotnicze 
wzięły udział w pogrzebie ze 
sztandarami i orkiestrami.

Zam ordowanie poety ś lą ­
sk ieg o .  W nocy z 2 -go na 3-go 
b. m. zamordowany został w Ka­
towicach Augustyn Świder, mło­
dy poeta śląski, chorąży wojsk 
polskich, który służył ostatnio w 
referacie przygotowania rezerw. 
Mordu dokonał plutonowy 73 p. 
p. Władysław Kulik pochodzący 
z Bydgoszczy, który odbywał 
służbę w Katowicach Liczy on 
22 lata, został już aresztowany 
i przyznał się do winy. Zwłoki 
zamordowanego bagnetem ś p 
Augustyna świdra znaleziono 
przed oberżą przy ulicy Miku­
łowskiej.

S u. Auguste 1 Świder !iczvł 
lat 3b. Był z pochodzenia robot­
nikiem, jednak iako samouk wy­
bił się już przed wojną na sta­
nowisk" dziennikarza Pracował 
w „Polaku", redagował „Sokoła", 
a w czasie powstania pracował 
w „Powstańcu". Przed wojną 
zwiedził ważniejsze stolice w Eu­
ropie jak Paryż, Rzym. W cza­
sie wojny służvt w' armji pru­
skiej. Z czasów swych wędró­
wek pozostawił wspomnienia, 
które drukował w różnych pi­
smach. a ostatnio wydał osobno.

gnąć na zaprzyjaźniony dom zem­
sty bandyty.

Sam Mucha opowiada o sobie, 
że będąc przyzwyczajony przed 
wojną do życia wystawnego, nie 
mógł pogodzić się z losem i żyć 
z więcej niż skromnej gaży ofi­
cerskiej. Uciekł więc z wojska 
i został bandytą Nowy sposób 
życia daje mu możność utrzymy­
wania żony w Zakopanem.

jako jeden z rinaldinowskich 
gestów Mucły, opowiadają fakt 
następujący:

Pewnego razu Mucha zjawił 
się we dworze, gdzie zastał go­
spodarza bardzo zakłopotanego, 
gdyż właśnie byli u niego żydzi 
wierzyciele, którym miał zapłacić 
pół miijona marek, a sumą taką 
narazie nie rozporządzał. Mucha 
ofiarował skłopotanemu dłużni­
kowi pożyczkę. Żydzi zabrali 
pieniądze i odjechali. W ślad za 
nimi podążył Mucha. Po niedłu­
gim czasie jednak powrócił do 
dworu jedynie po to, aby oznaj­
mić gospodarzowi, że już nie po­
trzebuje oddawać pożyczki, gdyż 
odebrał ją nawet z procentem. 
Oczywiście ograbił żydów.

Policja jest bezsilną, ponieważ, 
jak już zaznaczono powyżej, nikt 
z obawy przed zemstą, nie chce 
pomódz do ujęcia bandy, a bli­
skość granicy i słaby .kordon 
ułatwiają bandzie ukrywanie się 
po dokonanych napadach na te- 
rytorjum sowieckim.

Paryż, 6 lutego.

irzymano w sprawozdaniu p.C in- 
chant, który mówi o poważnym 
położeniu “w' Kłajpedzie i żąda 
natychmiastowych nadzwyczaj­
nych zarządzeń. Odnosi się wra­
żenie,iż taktyka Litwy w lidze na 
rodów jest podyktowana z Ber­
lina.

Na podstawie tej taktyki usiło­
wała Litwa także w radzie ligi 
odnowić sprawę wileńską przez

wiązanie jej ze sprawą strefy 
neutralnej. Natomiast liga naro­
dów uważa sprawę litewską za 
zupełnie ukończoną, w każdym 
razie zaś nie życzy sobie jeszcze 
raz nią się zajmować.

Mimo to w tutejszych kołach 
dyplomatycznych panuje obawa 
co do stanowiska Litwy. Obawia­
ją się mianowicie, żeby Litwa za 
poduszczeniem Niemiec i Rosji 
sowieckiej nie wdała się w no­
wą awanturę, którąby wywołała 
z Polską. Oświadczenie delegata 
litewskiego w ciągu sobotniego 
posiedzenia rady ligi narodów 
zawierało, jak Balfour bardzo 
słusznie podkreślił, wprost groźbę 
wojny przeciwko Polsce.

Wśród kierują ;ych polityko w 
i wpływowych członków rady 
ligi narodów, panuje opihja, ze 
gdyby Litwa wdała się w aw an­
turę, a mianowicie wystąpiłaprze­
c i w ^  ludności strefy neutralnej, 
albo przeciwko władzom p dskim, 
wówczas mocarstwa europejskie, 
które są członkami ligi narodów, 
pomogą Polsce, celem odparcia 
tego niczym nieusprawiedliwio­
nego ataku.

Obroty na w ystaw ie  
katowickiej.;

Katowice, 6 lutego.
Jak informuje dyrekcja wysta­

wy przemysłowej ogólna suma 
do<onanych dotychczas tranzak- 
cji dochodzi do 10 miljardów.

Podwyższenie mnożnika 
celnego.

Warszawa, 6 lutego.
Ministerjum skarbuzarządziło,że 

co pół ndesiąca (każdego 1 i 15-go) 
powiększać się lub zmniejszać 
będzie mnożnik celny o ten sam 
proc., o jaki zmieniła się cena 
złota.

Urzędy fio spraw mniejszości 
na Śląsku

Katowice, 6 lutego.
Przewidziane art. 148 polsko- 

niemieckiej konwencji w sprawie 
Śląska urzędy dla spraw mniej­
szości narodowych, zostały utwo­
rzone zarówno po stronie p o l­
skiej, jak i niemieckiej i rozpo­
częły już swe czynności. Polski 
urząd znajduje się w Katowi­
cach, kierownikiem jego jest pro­
kurator di. Tokarz. Niemiecki 
zaś urząd znajduje się w Opolu. 
Kierownikiem jego jest tajny rad­
ca rządowy Schmidt.

Czesi na g ra n ic y  bawarskiej .
Berlin, 6 lutego.

1 bm. wojskowy oddział nar­
ciarski czeski przekroczył grani­
cę bawarską. Dowódca oddzia­
łu wobec zdumienia mieszkań­
ców oświadczył: „za parę dni i 
tak tu wejdą wojska czeskie".

Ponieważ jednocześnie przed­
stawiciel Czechosłowacji opuścił 
Monachjnm, powstały z tego po­
wodu różne pogłoski. „Berliner 
Tageblatt" domaga się od rządu 
czesko-słowackiego wyjaśnień w 
tej sprawie.

I  Pa i ta j e s i e n n e l  
1 P a  11a z i m o w e  =  
I G A R N ł T D R Y i|  mii® ran tam tm I
5  P O L E C A  560-10 £

iim h  m u spin i
ii. MlISIEJ!
s  POGOŃ, ul. C i e p ł a  4 , 1  
=  w domu Ruska.
O i i i i i m i i i i i n i i i i i f i t t i i i i i i O

OSTATNIE TELEGRAMY.
(Przez telefon.).

Przeciągnięcie struny przez Litwę.

Bandyta—-dżentelmen.



Pogorszenie sie sytuacji.
Paryż, 6 lu ego

Sytuacja w  obszarze Ruhry 
pogorszyła  się. P ogorszen ie  to 
pozostaje w  zw iązku z podróżą  
kanclerza Cuno do E ssen  P raw ­
d opod obn ie z Berlina nastąpiła  
rów nież energiczna interwencja  
w  celu sp otęgow ania  obstrukcji 
urzędników  niem ieckich na ob ­
szarze okupow anym . N iem ieccy  
urzędnicy kolejow i nie staw ili się  
dziś do pracy. N ależy oczek iw ać  
szeregu  strajków. Min. kom unika­
cji Groener w ydał rozkaz, by ko­
lejarze w  razie p on ow n ego  straj­
ku n iszczyli lokom otyw y.

F ran c ja  okupuje
Niemcy południowe.

Berlin, 6 lutego.

Cała prasa n iem iecka w  naj­
w yższym  stopniu jest zaalarm o­
w ana n ow ą 'okupacją  francuską. 
„Lokal A nzeiger“ przypuszcza, że 
w najbliższym  czasie sp od ziew ać  
się  należy okupacji całych p o ­
łudniow ych Niem iec.

Znów zam ach 
na p. Stamfciiiijskiego.

Sofja, 6 lutego.
O ie g d a j w ieczorem  p odczas g a ­

lo w eg o  przedstaw ienia w  teatrze 
p ew ien  osobnik  rzucił bom bę do 
loży, w  której znajdow ał się  pre­
zydent m inistrów Stam bulijski 
w raz z kilku innym i ministrami 
B om ba ek sp lodow ała  nie p o w o ­
dując ofiar w  ludziach. S zk ody  
materjalne zupełnie nieznaczne. 
Przedstaw ien ia  nie przerywano.

Giełda zbożowo - tow arow a.
W arszaw a, 6 lutego.

O w ies poznański —  86 .000  —  
87 .500  -8 5 .0 0 0 .

O w ies k resow y —  75.500  —
77.000.

Zyto k on gresow e franco W ar­
szaw a  —  103.000.

Zyto kresow e —  96.000.
jęczm ień poznański —  80.000,

85.000.
Jeczm ień kongresow y franco—

86 .0 00 .
F asola szablak —  91.000.
K asza jęczm ienna franco młyn 

125.000.
M ąka żytnia 50  proc.— 200.000.
M ąka żytnia 70  proc.— 170 000, 

175.000
M ąka żytnia 70  proc. franco 

W arszaw a — 160.000.
Otręby żytnie franco stacja  

G rodzisk —  52 .000
Otręby p szenn e franco W arsza­

w a  —  52.000.
Kuchy Imane franco W arsza­

w a  —  76.000.
C eny rozum ieją s ię  za 100 ki­

logram ów  netto, franco stacja za­
ład ow ania, o ile n ie jest zastrze­
żony inny sp osób  dostaw y.

D alszych  telegram ów  oraz g ie ł-  
ly  nie otrzym aliśm y, z pow odu  
przerwania linji telefonicznej.

Akuszerja , kobiece  choroby

1 1 1
fipra. t o  Elykłrizac. Wiiir. t a g .

K A T O W I C E  §
Ir. 33. Tel. 1183.

Ordynuje codziennie od 10— 3 
i od 4— 7.

K O N I E  R O B O C Z E
wszelkiego rodzaju do kopalń oraz wyjazdowe. E k w i p a ż e  rozmaite

proponuje
p. Ź U R A K O W S K I ,

W ARSZAW A, T a t t e r s a l l ,  C hm ie lna  7, te ł. 195-62. ’ 880 I

& ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU &
7  nir«wtin+!»!otn w  aJaK ii/łłti! Af'l'T nlółi ®

f
S

&
©

O B W IE S Z C Z E N IE .
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru III zamieszkały w j 

Dąbrowie przy ul. Ulmatr Nr. 2- na zasad t ie  art 1080 P. C. obw.eszcza, j 
iź w  dniu 13 lutego 1923 r. o godzinie 10-j rano w Dąbrowie przy ul. So- | 
bieskiego pod Nr. 15 w  mieszkaniu należącym do W acław a Czarnockiego i 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów,

o d b ę d z ie  s i ę  s p r z e d a ż  p r z e z  p u b l ic z n ą  l i c y t a c j ę
oszacowanych na 80,000 m kr. a należących do tegoż p. Czarnockiego I 
składających się: z fontanny pokojowej i sześlongu na pokrycie długu
Skarbowi Pań s tw a  i Prokuratorji Generalnej w  Warszawie.

. * K o m o r n ik  S ą d o w y .

I  %1i1

WIOSENNY JARMARK 
w WROCŁAWIU (IBESUU) 

11. i 14. marca 1923.I
4 m  M J H B H  ZSrSLSFSL

* *  portowej, przyjazdu, zam ieszkania i t. p. 
udziela 656—2

Tow. Akc. dla Handlu i T ran sp o rtu  „Polski Gf U “ ,
K raków , Andrzeja Potockiego Nr. 3, 

i a k r ó w n i e ż  b r e s l a u e r  m e s s e - m a s t

i mmmmssm
:3 B

K U P U J C I E O roim s o g ło sz e n ia .
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

100 ink. za wyraz.

Uprzejm ie prosim y Szan. 
Zarząd Kasy P o życzk ow c-  

I O szczęd n ośc iow ej w  Zaw ier­
ciu ob ecn ie P o lsk iego  Ban­
ku o łask aw e zw ołan ie og ó l­
n ego  zebran a w  jaknajkrót- 
szym  czasie w  celu przed ­
staw ien ia  bilansu za ubiegłe  
4  lata p on iew aż chodzą ró­
żne wersje.

Odziałowcy.
1091

© ft® :;© '® * * ® ® ® * * * ® * ® * ® * * * ® ®

W  dniu 14 lutego 1923 •  
r. o god z. 10-ej odbędzie •  
się  w  Pow iatow ej K om en- 2  
dzie Policji P aństw ow ej w  ® 
B ędzin ie sprzedaż żelaznej •  
m aszynki do krajania tyto- «  
niu w  drodze publicznej li- §  
cytacji. 1052 •

•®®®®®®®t®®$®®®®*®®®®&®®

l K rem  „O rlan d o " •
J jest jednym  z najradykalniej- 
« szych  środków  krajowych, 
» usuw a pryszcze, zm arszczki 
J nadaje elastyczn ość twarzy.

• Wyrób: Lafeoratorjum
• J. Ordona w Gzęstochowie
? Żądać w  sk ładach  aptecznych  
a i aptekach . 151-2

M aszyna czółenkowa do sprzedania, 
ul. Wielka Nr. 7. 107i

Zęby sztuczne nawet połamane, zło­
to, platynę kupuje pojnajwytszych 

cenach. Roman Sosnowiec Modrze­
jew ska 5. 584
O p rz e d a m  dom z zabudowaniem i 

ogro'dem owocowym w Ząbkowi­
cach. Wiadomość „Iskra" Sosnowiec.

9 7 9 -1

K upię motor 2 konny nadające się 
do prądu sosnowieckiego. A. No­

wakowski Aleja 23. 1039-1

Baczność! Zupełna wyprzedaż z po­
wodu zmiany interesu, [eszcze 

kilkadziesiąt par obuwia, maszyna o- 
ględrówka w dobrym stanie i damska 
Singera, jak również szafa o s /k la t a  
z szufladami nadającasiędowszelkiego 
interesu. Kantor biurko 3 szyby duże 
i cała pracownia szewska, ew. i lo­
kal sklep 2 pokoje i kuchnia. Renar- 
dowska 6 i  Słomiński 1058-3

Dubeltówkę szesnastkę  lufy stalowe 
zupełnie dobrą sprzedam Ostrow­

ski H u t a  b a n k o w a .
1074

R ogi jelenie i ptaki wypchane sprze 
dam. O. Kornau Sosnow iec ulica 

Dietlowska Nr. 2-a. 1083

Z  pow odu zmiany interesu sprzeda 
“ ję sklep z urządzeniem i lokalem, 

sklep dobrze procentujący, ul. Pańska  
Nr. 46 (34) Sosnowiec. 108S-3 
IT rz ą d i e n ie  sklepowe z towarem 
^  sklepu spożywczego do sprzeda- 
dania z powodu zmiany interesu. Dzi­
ka Nr. 1 rog Orlej. 1082

Wanny nasiadówki i wanienki dzie­
cinne w dużym wyborze, kocioł 

ki do bielizny, kosze do węgla, wiad­
ra, banie, oliwiarki i t. p. naczynia. 
Średnia 17 A. Hesse. 1106-6

P O S A D Y  i P R A C E .
Zaofiarowane 100 mk. za wyraz.

Potrzebne zdolne ponienki do szycia 
bielizny, przyjmuje również uczeń 

nice. W iadom ość w  administracji.
1070

r y e  zarządu domu u pojedynczej o- 
soby pmrzebna osoba sta: sza z 

dobrej rodziny, dokładnie obeznana z 
gospodarstwem domowem. Poważne 
lekornendacje niezbędne, Zgłoszenia 
w godzinach rannych do inż. Bauerer 
tza, Sosnowiec ni. 3 Maja Ni. 7.

1 0 5 2 -3

Poszukiwane 50 mk. za wyraz.

Zapraszam  w szystk ich  m oich uczni oraz przez nich 
w prow adzonych  gości, na ostatni bal w  ty n karnawale u- 
rządzony przez Zarząd Szkolny, dnia 10 b.r. w  sali szkolnej ® 
v is-av is „Iskry". Początek zab aw y o godz. 8 w iecz.

Program  w ielce urozm aicony^niespodzianek  m oc, „kon- 
®  kurs p iękności tańca". B ilety w cześn iej nabyw ać m ożna w  

czwartek od godz. 6 w iecz. w  k asie szkoinej.
Z pow ażaniem  K a r o l W r z e s z c z  

*» 1104 , M is trz  b a le tu .

< § • * # • • #  m  # ®  i  # e  ® # « ®  #

Poszukuję posady w charakterze 
starszego elektro—montera, ewen. 

prowadzić sam odzielnie  warsztatu  
ejektrycznego lub ślusarskiego. Wia­
domość „Iskra" Dąbrowa. 10-7—2

Rysownik chętnie przyjmie pracę 
wieczorową. Adres: Piłsudskiego 

33 Bednarski. 1059-1

Zdemobilizowany podof. rachunko­
wy z 10 letnią praktyką biurowa 

w sądow nictwie i magistracie poszu- 
kftje posady i to albo jako siła biu 
rowa, lub m agazyn ie r  względnie do- 
zoica. W iadomość administracja mi­
slay" w  Sosnowcu. U 07

L O K A L E .
100 mk. za wyraz. " 1

p o k ó j  v/ Warszaw ie zamienię ua 
* pokój z kuchnią w Sosnowcu. 
Wiadomość w administracji „Iskry"

1079

Poszukuje pokoju w okolicy ulicy 
Swobodnej, Aieji, ła sk aw ą  w iado­

mość do administracji , Iskry" pod li­
te ry  „3.P." 1091-3

R O Z  N E .
100 mk. za wysaz

Zginął pudel biały Uprasza sie o 
odprow adzenie  ul. Niska 6, Krod- 

kiewski. 1026— 1

Z gubiono zapasow ą oponę z ielgą 
od san ochodu wym. 820x 120 po­

między Katowicami ł Dąbrowa d n ia 4 
lutego. Upraszamy o zwrot za .  wy­
nagrodzeniem pod adresem Sosnowiec 
3 .Maja 13 W ładysław Mrozowski i 
S-ka,' .060-2

Poszukuje kompletu instrumentów 
dętych. Oleity Siewierskie T ow a­

rzystwo muzyczne poczta ■ S ewierz.
1078

Udzielam lekcji do niższych klas. 
Wiadom ość „Iskra" Sosnowiec.

1080 2

M am wolny sklep urządzony w 
dobrym punkcie Dąbrowy, poszu 

kuję wspólnika do jakiegokolwiek 
dobrze prosperującego interesu, naj­
chętniej przyjąłbym przedstaw iciels t­
wo, lub zastępstwo. Zgłoszenia Dąbro­
wa Stacyjna 2 Mendszajn. 1103

P oszukuje się dwoje lub troje dzie­
ci do nauki w  komplecie przygo­

towawczym do  szkól państwowych. 
Wiadomość w administracji „Iskry" w 
S': snowcu. i 096

ZG U BIO N E DOKUM ENTY.
60 mk. za  wyra/-

Gorgoniow i Jacentemu w  pociągu 
między Gołonogiem a D ąbrow ą  

skradziono portfel z dow odem  oso­
bistym  w ydanym  przez gm inę Olkusz 
Siew iersk i. 3

Łysek jakób zgubił kontramarkę wy­
daną przez kop. „Renard" którą 

unieważnia się.- 1064
» & /ład y s ław  Kolasa zgubił kartę woj- 

Skow ą w ydaną przez PKU. Bę­
dzin. ‘ 1087-3
1 U  ładysławowi Hercogowi skradzio 

no metrykę urodzenia, wyciąg 
metryki ślubnej i kartę odroczenia 
wydaną przęz PKU. Oświęcim

30
I / 'n a p ik  W ładysław zgubił portfel 

czarny z dokumentem osobistym 
i inne papiery. Łaskawy znalazca ra­
czy oddać do rewiru na Pdgoń.

1085

W ajnsztok Atoszek zgubi! dowód 
osobisty wydany przez urząd 

gminy Pilica i św iadectwa handlowe 
III kategorji, w ydane przez urząd skar 
bow y w  Olkuszu. 1102-3

Ejbuszyc (ojnes zgubił kartę powo­
łania w ydaną przez PKU. Będzin.

1098

Zmuda Mieczysław (r. 1897) zgubił  
kartę demob lizacji w ydaną przez 

35 pp. w Lublinie. 1097-8

M arsza łk o w i Józefow i (r. 1893) skra­
dziono  kartę dem obilizacn w y ­

daną przez PKU. w  B ędzin ie. 1096

J ózef G o łęb iow sk i zgubił kartę po­
w ołan ia  w ydaną przez PKU. Rę­

dzin. 1090-3
ftlfade j W ładysław  (r. 1891) zgubił

kartę demobilizacji  w ydaną przez  
PKU. w  Będzinie .  1101-3

Rechnic M endel (r. 1895) zgubił
kartę pow ołan ia  w ydaną przez 

PKU. w B ędzin ie . u o o -3

K urdybelski Stanisław (r. 1897) zgu­
bił kartę demobilizacji , wydaną 

przez 63 p.p. w  Toruniu. 1099

|  eonowi Rygalilowi skradziono kar 
J  tę powołania wydaną przez PKU. 

Będzin i zaświadczanie o t  paszportu 
wydane przez T owarzystw o „nr. Re­
nard". (jjfj |

VSTładysław Penczka zgubił dowód 
» ”  osobisty wydany przez m agis­

trat m. Sosnowca i odroczenie w oj­
skowe wydane przez PKU. Będzin.

977— 1
J/"azimierzowi Rodko skradziono r.a 
* *  piery wojskowe, metrykę urodze­
nia, różne papiery i go tów k-. Upra­
sza się t  lko o zwrot papierów do 
;. dmfnisiracji „Iskry" w Sosnowcu.

98 i i

Stanisław Kowalski zgubił^kartę po­
wołania wydaną przez PKU. Bę­

dzin. 982 1

Szczuka Tom asz  zgubił tyn czasowe 
zaświadczenie demobilizacji wy­

dane przez P.  K. U. M i e c h ó w.
988 1

an Wrzesień zgubi! kartę zwolnienia 
z wojska wydaną przez PKU Bę­

dzin. 991 — 1
"̂’’alel Cudzyński zgubił kartę powo- 

^  lania wydaną przez PKU. B*dzin.
993— 1 .

J / 'u re k  [an zgubił kartę powołania 
wydaną przez P.K.U. Będzin.

1000-1
T^arychta Franciszek zgubi! paszport 

i kartę zwolnienia w ydsną  w 
PKU. Będzin. 1002— 1
fj f i r s z  Apfelbaum zgubił karlę pow o­

łania wydana w PKU. Będzin.
1013 I

'T ygm untow i Kozłowi skradzii no-pa- 
•fU piery wojskowe wydane przez P. 
KU. Będzin, takowe unieważnia się.

1015 l '
JD runer  Hirsz (r. 1896) zgubił kartę 

demobilizacji,  wydaną przez PKU. 
w Krakowie. #  io ió  1
ETeliks Rajczyk zgubił kartę dem- b i-  
*  lizacji wydaną przez PKU. Będzin.

102 i ’ 2
p i e k a r z  Moryc zgubił kartę ćemobi- 
Ł lizacyjną wydaną przez li p. s. p 
w Sanoku. 1026—2
Jó*cf Kawecki zgubił dokument woj- 

J  skowy wydany przez 20 pułk uła­
nów w Sosnowcu. 1030 2
AJowak Roman zgubił kartę pow oła­

nia wydaną przez PKU. Będzin i 
książeczkę z kasy chorych. jo32 2 
C z m u lo w i  Chamiowi Ryńskiemu skra .

dziono kartę demobilize cyjną wy­
daną przez PKU. Będzin. 1034 -2

C ia c h o w ic z  Stanisław zgubił 
^  kę z kasy chorych wydaną 
kop. „Flora". Zwrócić „iskra" i ibey 
wa. ! ()3

Seweryn Jessel z g u b i ł  kartę 
nia wydaną przez PKU. Będffn" 

1041-2
l^ o ź m iń s k i  Zygmunt zgubił książkę 

zwolnienia z wojska wydaną przez 
PKU. w Będzinie. 1042-2
p z e p c z y k  Piotr zgubił dokumenty 
^  W} dane przez PKU Będzin

1043—2

Ĵuszczyk Stanisław zgubił dnia 24 
stycznia r.b. tymczasowe zaswiad. 

demobilizacji wydane przez 38 p. P. 
strzelców lwowskich w Przemyślu.

1043-2

Jan Wójcik zgubił kartę wojskową 
wydaną przez 26 pp. w Nowora- 

dontsku. ]061_2
’yiD ite li is  Piotr (r. 1894) zgubił kaitę 

powołania wydaną przez PKU. 
w Będzinie. " ’ 909— 1
p o s t a ł a  zagubiona karta wojskowa 

wydana na imięM aksymiljana Wnu­
ka z 8 pułku ułanów Kraków Rako- 
wiec. 1089
^ a g i n ę f a  karta zwolnienia wydana

przez PKU. w Miechowie ną imię 
Bartłomiej Leśniak. 1090

F ranciszek Motyl zgubił książkt, chle­
bow ą wydana na kop. „Renard"

1086

Batug Jan zgubił tymczasowe za­
św iadczenie  demobilizacji wyda­

ne przez PKU. Pińczów. 1(j72 3
f ^ a u m a  Guterman zgubił paszport i
r A kao ę , 0dr0w enia  wydaną przez PKU. Będzin. " j (j7g
Ą  ntoniemu Bekacie skradziono me- 

trykę ślubną i kartę demobiliza­
cji wydaną przez PKU. Łuck, komp. 
san- Nr. 4. 1068
l ^ a w o ń  Jan zgubił portfel zaw ierają­

cy pieniądze, papiery wojskowe i 
Pa łent na ' sklep spożywczy. Łaska­
wego znalazcę uprasza się o zwrot 
papierów do administracji „Iskry" w 
Sosnowcu. 1066

Skradziono portfel na poczcie w So- 
sm wcu zawierający pieniądze i 

kartę demobilizacji wydaną przez P. 
KU. Gróje". Łaskawy Uodziej zechce 
dowody zwrocie do „Iskry" w S os­
nowcu a pieniądze zatrzymać. 10C5

Stanisław  Stojek, zgubił kartę zwol­
nienia wydaną przez PKU. Będzin.

1077-3

F ranciszek Szastak zgubił dokument 
wojskowy wydany przez PKU. 

Będzin. 1079 3

P iotr Zawalski zgubił kartę odroczę
nia wydaną w PKU. Będzin któ­

rą się unieważnia 1084
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